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ROK XX

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI.

Wzorem lat ubiegłych i w tym roku 
urządzany jest uroczysty obchód ,,Dnia 
Spółdzielczości" w pierwszą niedzielę 
czerwca, t. j. dnia 3 czerwca.

Centralny Komitet Dnia Spółdzielczo­
ści weziyał wszystkie spółdzielnie w całej 
Polsce do organizowania Komitetów lokal­
nych, które zajmą się urządzeniem obchodu 
Dnia Spółdzielczości we wszystkich mia­
stach, miasteczkach, wsiach i osadach ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej.

Za staraniem Centralnego Komitetu 
wydało Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego odpowiedni okól­
nik do szkół o poświęceniu w dniu 2 czerw­
ca 1 godziny nauki na pogadanki lub wykła­
dy o spółdzielczości, jak również w spra­
wie zachęcania młodzieży do wzięcia 
udziału w obchodach w dniu 3 czerwca. Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych wydało roz­
kaz do wszystkich garnizonów w sprawie 
wzięcia udziału przez orkiestry pułkowe 
w obchodach Dnia Spółdzielczości. Odbę­
dą się także w dniach 2 i 3 czerwca okolicz­
nościowe odczyty radjofoniczne o spół­
dzielczości.

Korzystamy z „Dnia Spółdzielczości 
w Polsce i podajemy szereg danych o roz­
woju ruchu spółdzielczego w Polsce.

Według sprawozdania Państwowej Ra­
dy Spółdzielczej za rok 1927 było na 31 
grudnia 1927 r. w Polsce 15,729 spółdzielni. 
W tern: spożywców 5.803, rolniczo handlo­
wych 781, mleczarskich i jajczarskich 1.088, 
kółek rolniczych 155, mieszkaniowych 601, 
przetwórczych i pomocniczych 134, pracy 
45, różnych 3.481.

W spółdzielniach tych zrzeszonych 
jest około 2 milj. osób, co wraz z rodzina­
mi wynosi 6 milj. czyli około 20% ludno­
ści Polski.

Najpoważniejszem zrzeszeniem spół- 
dzielczem jest Związek Spółdzielni Spo­
żywców Rzecz. Polskiej. W końcu 1927 
roku skupiał on 870 spółdzielni z 500 tysią­
cami członków, czyli wraz z rodzinami oko­
ło 6% ludności kraju. W ostatnich łatach 
obroty Związku znakomicie powiększają się. 
Oto kilka cyfr:

•

Rok 1924 Zł. 20.332.000
„ 1925 „ 41.411.000
„ 1926 „ 54.423.000
„ 1927 „ 80.312.000

Widzimy, że w porównaniu do 1926 r. 
wzrost obrotu wykazał cyfrę wyższą oko­
ło 50%; znamiennym jest, że w stosunku 
do roku 1924 afcrót obecnie powiększył się 
czterokrotnie.

Wspaniały rozwój Związku Spółdzielni 
zawdzięczać należy głównie przyłączeniu
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się doń wielu istniejących już spółdzielni; 
niemniej jednak zwiększenie się liczby 
spółdzielców odegrało tu poważną rolę.

Związek Spółdzielni zajmuje się głów­
nie dostarczaniem zrzeszonym produktów 
spożywczych. I tu zaobserwować można 
znaczny rozwój od r. 1924. W r. 1924 człon­
kowie Zw. Spółdz. zakupili 6.263 tonn cu­
kru, 21.454 tonn soli, 649 t. ryżu, 6.567 tonn 
mąki i artykułów mącznych. W r. 1927 ob­
roty temi produktami wzrosły do 18.449 
tonn cukru, 27.822 tonn scli, 3.850 t. ryżu, 
15.420 t. mąki i artykułów mącznych. 
Obecnie Związek Spółdzielni sprzedaje 
6% cukru, 9% soli całej konsumcji kraju.

Związek Spółdzielni prowadzi samo­
dzielnie wywóz zagranicę; wywozi głów­
nie meble gięte i jaja. Obrót temi artyku­
łami w 1927 r. wynosił Ł. 73.461, co daje 
w naszej walucie sumę zł. 3.231.000. Jed ­
nocześnie Z. S. S. R- P. jest wielkim impor­
terem artykułów spożywczych zagranicz­
nych; bardzo znaczną część przywozu po­
krywa Spółdzielcza Hurtownia Angielska 
(herbata, kawa, kakao itp.).

Tak poważne obroty uwieńczone zo­
stały dodatniemi rezultatami operacyjne- 
mi. Koszty handlowe wykazały rekordową 
zniżkę, dając 2.5% w stosunku do obrotu 
(w 1926 r. — 2.8%). W ogólnym rezulta­
cie Z, S. S. R. P. wykazał sporą nadwyżkę 
netto, wynoszącą 756.000 zł.

Związek Spółdzielni posiada własne 
wytwórnie: młyn parowy w Radomsku, fa­
brykę mydła i pasty w Kielcach i fabrykę 
cukierków we Włocławku.

Związek Spółdzielni stanowi wielką si­
łę gospodarczo-organizacyjną. Cały szereg 
dziedzin życia gospodarczego władze rzą­
dowe i komunalne starają się rozwiązać 
w porozumieniu i przez udział w nich 
Związku i spółdzielni związkowych. P ierw ­
sza sprawa — to sprawa piekarnictwa 
w Polsce. W dziedzinie tej Polska jest 
ogromnie zacofanym krajem. Produkcja 
chleba odbywa się w nadzwyczajnie niehy- 
gjenicznych warunkach. Jednocześnie p ie­
karze prywatni, wyzyskując robociznę, wy­
kazują wysokie kaszty produkcji, co wpły­
wa na znaczne podrożenie chleba.

Spółdzielczość spożywców podjęła sze 
roki plan, by te chorobliwe stosunki uzdro­
wić. W 100 ośrodkach, gdzie istnieją pie­
karnie spółdzielcze, postanowiono wprowa­
dzić mechaniczne urządzenia (gniatarki 
i przesiewacze mąki). Ponadto w 45 więk­
szych ośrodkach miejskich i robotniczych 
spółdzielczość zdąża do wybudowania wzo­
rowych piekarni mechanicznych. W szeregu 
miast, jak Częstochowa, Warszawa, Żyrar­
dów, Zgierz, Płock i innych powstały pie­
karnie mechaniczne. W innych miastach 
szybko przeprowadza się przebudowę.
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Jak  wielką rolę mechaniczne piekarnie 
spółdzielcze odgrywać mogą w dziedzinie 
regulacji cen chleba, wskazuje fakt, że 
w Częstochowie spółdzielnia „Jedność" 
dzięki posiadaniu 6-cio piecowej piekarni 
złamała zmowę piekarzy, żądających w koń­
cu kwietnia r. b. podniesienia ceny chleba 
do 82 groszy za 1 klg. Spółdzielnia „Jed­
ność" w tym momencie wyrzucała na rynek 
dziennie 12.000 klg. chleba po cenie 72 gro­
szy i złamała lokaut piekarń prywatnych. 
Po kilkudniowej walce piekarze prywatni 
zostali zmuszeni do ustępstw i do obniżki 
ceny chleba podług norm, wyznaczonych 
przez Magistrat m. Częstochowy.

Drugą dziedziną, w której Z. S. S. R. P. 
bierze udział, to państwowa akcja rezerw 
zbożowych. Akcja ta ma na celu przeciw­
działanie wzrostowi cen żyta i mąki. Z. S. 
S. R. P. gromadzi rezerwy na terenie Okrę­
gu Łódzkiego, Zagłębia Dąbrowskiego, mia­
sta Częstochowy i innych miast. Akcja ta 
od sierpnia z. r. do marca b. r. prowadzo­
na była z dodatnim wynikiem; ceny mąki 
i chleba utrzymywały się na jednym pozio­
mie. Niestety, wskutek przyczyn od spół­
dzielczości niezależnych — od marca ak­
cja ta załamała się przez znaczną zwyżkę 
cen żyta, mąki i chleba. Doświadczenie wy­
kazało, że akcja rezerw zbożowych musi 
być prowadzona na przyszłość w szerszym 
zakresie, niż dotychczas.

Nową i odrębną dziedziną o charakte­
rze szerszym, którą spółdzielczość zaczy­
na obejmować — jest kwestja mieszkanio­
wa. Specjalnie powołany Instruktorjat 
Spółdzielni Mieszkaniowych przy Związku 
przeprowadza szereg czynności, mających 
za zadanie uporządkowanie tej nierzadko 
zachwaszczonej dotychczas dziedziny. Zw. 
Sp. Sp. Rz. Polskiej zmierza do tego, by 
usunąć wielkie rozdrobnienie spółdzielni 
mieszkaniowych i dąży do wytworzenia 
niewielu dużych spółdzielni, budujących 
przeważnie jedno- dwu- i trzy-izbowe m ie­
szkania, celem zaspokojenia głodu miesz­
kaniowego szerszych mas proletarjatu i in­
teligencji pracującej.

W szeregu wystąpień „Instruktorjat" 
zwracał czynnikom rządowym uwagę na 
potrzebę zwalczania drożyzny cegły i ma- 
terjałów budowlanych, na konieczność ob­
niżenia oprocentowania pożyczek budowla­
nych, oraz na szereg innych zagadnień, in­
teresujących spółdzielczość mieszkaniową.

Powyższe dane wskazują, że ruch spół­
dzielczy jest poważnym czynnikiem w kra­
ju. Ze względu na korzyści, jakie on przy­
nosi, zwalczając wyzysk handlowy, wska- 
zanem jest, by organizacje nasze zachęcały 
członków do wstępowania w szeregi spół­
dzielcze. Przyspieszy to wyzwolenie prole­
tarjatu.
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
Z OBRAD VIII ZJAZDU.

W pięknej sali „Belwederu", jednej z restau- 
racyj Targów Poznańskich, w dniach 27 i 28 
maja od,były się obrady przedstawicieli druka­
rzy całej Polski — VIII Zjazd. Na Zjazd, ten 
przybyli przedstawiciele zorganizowanych dru­
karzy z zagranicy, kol. Seitz, przewodniczący 
Niem. Zw. Druk i członek Rady Sekr. Międz. 
Drukarzy, oraz kol. Nemeck, przewodniczący 
Zw. Dr. Czechosłowackich i czł. Rady S. M. Dr,

Pozatem w Zjeżdzie brali udział: przedsta­
wiciel Kom. Centr., tow. Zdanowski, przedsta­
wiciel Pozn. Rady Zw. Zaw, tow, Klimaszew­
ski, przedstawiciel organizacji kol. niemieckich 
w Poznańskiemu kol. Fiur Franciszek, przedsta­
wiciel litografów kol, Adamski, przedstawicie­
le Zw. Rob. Druk., kol. Kelman i Lichtensztejn. 
delegaci, Zarząd Główny, redaktorzy organów 
związkowych i sekretarze Okręgów oraz licz­
nie zebrani koledzy poznańscy w charakterze 
gości.

Na wstępie kol. Tasiemski, przewodniczący 
Okr. Pozn.-Pomor. w serdecznych słowach po­
witał przybyłych gości i delegatów. Wyraził 
szczerą radość, iż Poznańską organizację spot­
kał zaszczyt przyjęcia dostojnych przedstawi­
cieli kolegów z zagranicy w miurach Poznania; 
dziękował, iż koledzy przyjęli zaproszenie i od­
bywają VIII Zjazd w ich starym grodzie. Prze­
konany jest, iż obrady VIII Z j a z d u  przyczynią 
się do wzmocnienia naszej,, tak drogiej nam or­
ganizacji, i do poprawienia naszego bytu.

Po przemówieniu powitalnem chór kolegów 
poznańskich odśpiewał pieśń „Cześć pracy!

Właściwe obrady Zjazdu otworzył kol. Gott- 
schalk, przew. Zarz. GŁ, witając w imieniu 
Związku przedstawicieli zagranicy i bratnich 
organizacyj. Wskazał, iż najbliższemi zadania­
mi naszej organizacji są: rozszerzenie jej
i wzmocnienie, cennik ogólno-krajlowy. polep­
szenie świadczeń i wicie innych spraw.

Przypomniał, iż w ubiegłym okresie stracili­
śmy na zawsze szereg towarzyszy, którzy su:!i 
na czele ruchu naszego, jak: Leon Misiołek, Dy­
mitr Krawczuk, Chowański Wojciech, Błażej 
Sikorski, Przybylski, Ekiert Zygmunt, Szlachta 
Józef i wielu innych. Zebrani, czcąc pamięć 
zmarłych, powstali podczas tej części przemó­
wienia kol. Gottschalka.

W dalszym ciągu kol. G. wskazuje, iż prócz 
walk z wyzyskiem ściśle zawodowym, musimy 
prowadzić walkę z całym obozem kapitalistów, 
musimy domagać się podniesienia obecnych gło 
dowych zarobków prawie całego proletariatu 
polskiego, musimy przeciwstawić się atakom 
Lewiatana, zbratanego z obszarnikami, na usta­
wodawstwo robotnicze a w szczególności na 8- 
godzinny dzień pracy. Musimy iść ręka w rękę 
z całym zorganizowanym proletariatem gdyz 
tylko tą drogą zdołamy zwalczyć wyzysk i zdo­
być sprawiedliwy ustrój państwowy.

Otwiera obrady i proponuje powołać do 
prezydium kol. Tasiemskiego, Kożucha, Ga)ka 
i Kusyka. Wobec zatwierdzenia proponowanego 
Prezydjum. przewodnictwo obejmuje kol. 1 a- 
siemski. Na sekretarza Prezydjum powołano 
kol. Preidla.

Głos zabrał kol. Seitz, witając obradujących 
w imieniu Sekr. Międz. Druk., w imieniu żw. 
Druk. Niem. oraz w imieniu wszystkich zorga­
nizowanych drukarzy w Europie, Dziękuje za 
serdeczne przyjęcie; zapewnia, iż czuie się 
wśród drukarzy polskich, tak jak między swe- 
md. Zaznacza, iż kol. Grumdbacher, sekr. M. 
Druk., nie mógł przybyć osobiście na Zjazd, 
gdyż w tymże czasie wypadła mu droga gdziein­
dziej. Podaje kilka szczegółów o Zw. Druk. 
Niem., który po klęsce inflacyjnej podmost się 
zupełnie i dziś liczy 81 000 czł. w tern 15.000 
skł. maszynowych. Kapitały wzrosły juz do 1U 
milj. marek, organizacja posiada dom w Berli­
nie, podziwiany przez inne zawody, a nawet 
uznany przez architektów ~a pierwszorzędny 
gmach. Życzy, by Zjazd dał jaknajlepsze wyniki 
polepszając organizację i byt drukarzy w Pol­
sce tern samem wzmacniając powagę >• znacze­
nie' proletariatu drukarskiego w całym swiecie.

Kol. Nemecek: Pierwszy raz ma zaszczyt 
reprezentować w Polsce Zw. Cz. Druk. Pomimo 
to nie czuje się tu obco. gdvż spotkał kolegow, 
z którymi przed laty w Austrji razem pracował. 
Zorganizowani drukarze polscy, po odzyskaniu 
przez naród niepodległości, rozszerzyli swą

działalność i objęli większe tereny; równocześ­
nie z tem spadły na nich większe obowiązki.

Robotnicy stanowią wielką siłę, lecz, nie­
stety, dziś niema jeszcze wśród nich zupełnej 
jedności i dlatego nie zawsze są stróną mocniej­
szą w walce z kapitałem. By stać się naprawdę 
silnymi, muszą się zjednoczyć w każdym kraju 
i skupić się międzynarodowo. Widzi, iż drukarze 
w Polsce dużo na polu jednolitości organiza­
cyjnej zrobili, widzi, iż pracują dalej i w imie­
niu Zw. Dr. Czechosłowacji życzy jaknajlep- 
szych rezultatów tej pracy.

Kol. Lichtensztejn wita Zjazd w imieniu Zw. 
Rob. Druk. Nie po raz pierwszy przedstawiciele 
żydowskiego proletariatu drukarskiego, biorą 
i udział w obradach kolegów polaków. Jest to za­
pewne poraź ostatni;, gdyż obie organizacje pol­
ska i żydowska nawiązały rokowania co do po­
łączenia się. Przekonany jest, że obrady przy­
czynią się do organizacyjnego wzmocnienia się 
proletarj atu drukarskiego w Polsce i przybliżą 
nas do ustroju socjalistycznego.

Kol. Fiur składa w imieniu Zw. Druk, Niem. 
w Polsce serdeczne życzenia pomyślnych obrad.

Kol. Adamski w imieniu litografów wita 
Zjazd, Oczy całej Polski drukarskiej są zwró­
cone na obrady Zjazdu, Niech będą one jaknaj- 
ptomyślniejsze,

Tow. Klimaszewski powitał Zjazd w imieniu 
Pozn. Rady Zw. Zaw.; zaznacza, iż Zjazd po­
winien odbyć się w salach Rady Miejskiej, dziś 
nie mogliśmy tego osiągnąć, lecz osiągniemv 
w niedalekiej przyszłości. Wzór organizacyjny: 
jaki mają robotnicy poznańscy w postaci Z w. 
Druk. oddziaływa. Proletariat organizuje się 
zawodowo, zacieśnia węzły porozumienia mię­
dzy zawodami i międzynarodowo. Zjazd dzi­
siejszy jest dowodem tej pracy robotniczej. 
Niech da on jak najlepsze rezultaty!

Kol, Tasiemski podziękował dostojnym go­
ściom za udział i słowa zachęty, poczerni od­
czytał nadesłane powitalne depesze. Na wnio­
sek kol. Kożucha postanowiono wysłać od 
Zjazdu depeszę do strajkujących kolegów 
w Estonji, życząc im zwycięstwa.

Na wniosek kol. Kusyka uchwalono wysłać 
powitalne depesze do biblj. Ossolińskich 
z okazji 100-lecia oraz na zjazd bibljofilów.

Kol. Tasiemski odczytał projektowany po­
rządek dzienny Zjazdu i regulamin obrad, które 
zostały zatwierdzone, Poczem dokonano wybo­
ru komisyj mandatowo - djetowej. statutowo 
regulaminowej, wnioskowej i zmiany funduszów
i świadczeń.

Protokuł z VII Zjazdu zatwierdzono.
Kol. Szczucki uzupełnił ogłoszone w druku 

i rozdane członkom sprawozdanie Zarz. Gł 
kilkoma ogólnemi uwagami. Wspomniał o bez­
robociu, które tamowało nasze prace organiza­
cyjne i cennikowe, zmuszając do tracenia cza­
su pieniędzy i energji na łagodzenie skutków 
bezrobocia. Pomimo to, organizacja poszczycic 
się może dobremi wynikami. Okręgi Lwów, 
Kraków, Śląsk, pod względem wysokości za­
robków posunęły się naprzód. Warszawa odra­
dza się organizacyjnie i jest w przededniu cen­
nikowego odrodzenia. . ..

Sprawozdanie kasowe wykazuje przewyzkę 
wpływów nad wydatkami, , . .

Nie wszystkie uchwały VII Zjazdu zostały 
załatwione. Nie doszło do połączenia z Zw. 
Rob Druk Chwilowe nieporozumienia połą­
czenie odwlokły, lecz z pewnością dojdzie ono 
do skutku. Rozpoczęliśmy wstępne kroki w po­
łączeniu się z kol. Niemcami na Śląsku na Po­
morzu i W  Poznańskicm i uzyskaliśmy potwier­
dzenie ze strony tych organizacyj, :ż do tc„o 
samego dążą. Wkrótce Związek nasz będzie 
organizacją wszystkich, świadomie walczących 
0. swói byt drukarzy. Nie wątpimy, iż d e z o r g a ­
nizowani i dziś lekkomyślnie należący do nie­
przyjaznych n a m  organizacyj, przejrzą na oczy, 
zrozumieją, gdzie naprawdę drukarz znajduje 
obronę i przyłączą się do nas.

Przed dyskusją, na wniosek kol. Weisa prze- 
• kazano Kom. Mand. sprawę mandatu dla Oddz.
Piotrkowskiego. . ,

W dyskusji nad sprawozdaniem szereg ko­
legów omawiało sprawy lokalne ; ogolne zarów­
no ze stanowiska ściśle zawodowo - drukar­
skiego, jak i ogólno - robotniczego. Omawiano 
także bolączki, jak potrzebę rozszerzenia dzia­
łalności na Kresy i drobne miejscowość, w Kon­
gresówce, podkreślono nierównomierny wzrost 
zarobków w poszczególnych miejscowościach, 
wskazując, iż jest on zależny od siły organi­
zacji w danej miejscowości. Podkreślono, ,ż.

ustawy robotnicze nie są wykonywane, 8-go- 
dzinny dzień pracy jest przekraczany bezkar­
nie, ustawa o zabezpieczeniu starości wstrzy­
mana. Wskazywano przykłady, iż w Wąbrzeź­
nie młodociani i kobiety pracują po 16 g Iz. 
a inspektor nie przeszkodził temu. Ustawa 
przemysłowa pozwala na zaniedbywanie kształ­
cenia zawodowego. Przedstawiciel introligato­
rów we Lwowie zwrócił uwagę, iż organizacja 
nasza mało zajmuje się ruchem zawodowym in­
troligatorów. Wskazano również na potrzebę 
organizowania uczniów, gdyż w niektórych od­
działach nic się w tym kierunku nie robi. Re­
zultatem tych uwag jest zgłoszenie szeregu re- 
zolucyj.

Koledzy ze Zw. Rob. Druk. wyjaśniają ze 
swej strony przyczyny nieporozumień z Okr. 
Warsz, — oo wywołało dodatkowe wyjaśnienia 
ze strony przedstawicieli Okr. Warsz. Sf»rawę 
tę załatwiono zapomocą rezolucji, wspólnie 
•opracowanej,, która została następnie ipir-.ez 
Zjazd przyjętą.

Kom. Rew. złożyła oświadczenie, iż w ubie­
głym okresie 5 razy sprawdzała księgi, doku­
menty i gotówkę i za każdym razem znalazła 
wszystko we wzorowym porządku; wobec cze­
go wnosi, by Zjazd sprawozdanie Zarz. Gł. 
zatwierdził.

Po kilku uwagach kol. Szczuckiego, spra­
wozdanie jednogłośnie zatwierdzono.

Po przerwie obiadowej otrzymał głos tow. 
Zdanowski, przedstawiciel Kom. Centr. Na 
wstępie wyraził żal, iż nie zdążył na otwar ie 
Zjazdu, lecz stało się to z powodu opóźnienia 
pociągu. Stwierdza, iż Zjazd ma poważne 
sprawy do załatwienia, jak powiększenie świad­
czeń skupienie organizacyjne, obrona jwzed 
atakami na ruch robotniczy, domaganie się 
rozszerzenie ustawodawstwa robotniczego, a w 
szczególności żądanie wydania ustawy o ubez­
pieczeniu na wypadek starości i inwalidztwa. 
Wiele tych spraw załatwić się da, jedynie 
wspólnie z robotnikami innych zawodów Jako 
przedstawiciel wszystkich klasowo zorganizo­
wanych robotników, wzywa do jak najściślej­
szej łączności i życzy obradom jak najpomyśl­
niejszych rezultatów.

Komisja Mandatowa zawiadamia, że man­
daty sprawdziła i uznała, iż są one należycie 
przyznane. Piotrkowowi mandatu nie przyzna­
ła. Natomiast projxmuje przyznanie Okr. 
Lwów jeszcze 2 mandatów. Po pewnej dyskusji 
przyznano Okr. Lwów jeden mandat dodat­
kowy.

Poddano pod głosowanie rezolucję Zarz. 
Gl. uzgodnioną z przedstawicielami Zw. Rob. 
Druk. następującej treści: „W sprawie połą­
czenia ze Zw. Rob. Druk. (Żyd. Zw. Druk), 
VIII Zjazd aprobuje uchwalone przez Zarz. 
Gł. podstawy tego połączenia z uwzględnie­
niem odpowiedniego przedstawicielstwa w Z. 
Gł. Zjazd oświadcza, że Związek stoi na stano­
wisku równości prawa do pracy wszystkich pra­
cowników drukarskich.

Po pewnej dyskusji rezolucję przyjęto 13 
głosami jrzeciwko 7.

Przystąpiono do 6 p.: Zmiana wysokości
funduszów i świadczeń. Referuje ją kol. We­
sołowski. W dyskusji niektórzy koledzy, jak 
Burkot, Szczucki, Stefanicki, Nowakowski, 
przestrzegali przed zbyt Wysokiem podwyższa­
niem świadczeń, gdyż może ono wywołać defi­
cyt w niektórych zrzeszeniach. Koledzy: Weso­
łowski, Chałupka, Dymek. Murawiecki, Glinko, 
Kożuch, Moszyński, Kusyk i inni dowodzą, iż 
podwyższyć można. W rezultacie wnioski Ko­
misji o podwyższeniu zapomóg bezrobotnym 
przyjęto, natomiast podwyżkę świadczeń dla 
chorych odrzucono.

Przyjęty wniosek Komisji brzmi jak nastę­
puje:

VIII Zjazd uchwala:
Wobec tego, że dotychczasowy podział pro­

centowy wkładki na poszczególne fundusze 
był, jak mówi doświadczenie z ubiegłego okre­
su sprawozdawczego, nieproporcjonalny w sto­
sunku do wydatków, ustanawia się podział 
wkładki w sposób następujący:

Wkładki I kategorji: 30% fundusz bezro­
botnych i przesiedl in 1.05 zł., 3% podróżnych 
10 gr., 14% chorych 50 gr., 8% inwalidów 28 
gr,, 4% sierot 14 gr., 4% pogrzebowy 14 gr., 
15% lokalny 52 gr., 7% streikowy 25 gr., 15% 
centralny 52 gr. Razem 3.50 zl.

Wkładki II kategorji: 63% fundusz bezro­
botnych 47 gr., 7% strajkowy 6 gr.. 15% lokal­
ny 11 gr., 15% centralny 11 gr. Razem 75 gr.
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W k ła d k i I I I  k a te g o rji:  63%  fundusz  bezro ­
b o tn y ch  25 gr.. 7%  fundusz  s tre jk o w y  3 gr., 
15%  fundusz  lo k a ln y  6 gr„ 15%  fundusz c en ­
tra ln y  6 gr. R azem  40 gr.

Z apom ogi d la  bezro b o tn y ch  podw yższono: 
p o  zap łacen iu  26 w kł. bezro b o tn y  o trzym yw ać 
będ zie  3 zł. dz ienn ie; po  z ap łac e n iu  156 w k ła ­
d e k  —  3.50 dziennie.

W  II  k a te g o rji po  1.00 zł. dziennie.
W  I I I  k a te g o rji po  60 gr, dziennie.
Now e św iadczen ia  w ch o d zą  w  życie  z dn.

1 lip c a  1928 r.
P u n k t 7: w k ła d k a  II  k a t. d la  w y k w alifik o ­

w an y ch — p o  re fe ra c ie  kol. W itk o w sk ie g o  i po 
o b sze rn e j d y sk u s ji za ła tw io n o  p rzez  p rzy jęc ie  
n a s tęp u jąc y c h  re zo lu cy j:

„Z jazd  u c h w a la : d la  cz ło n k ó w  I k a t.  ((wy­
k w a lifik o w an y ch  w  m ie jscow ościach  now ozor- 
gan izo w an y ch  n a  te ren ie  b. K ongresów ki i w 
w ojew ó d ztw ach  w schodnich , u s ta n aw ia  się 
w k ła d k i i św iadczen ia  w  w ysokości połow y 
obow iązu jący ch  dila I k a te g o rji  w k ład ek  
i  św iadczeń.

Z asto so w an ie  te j w k ła d k i w p row adzone  być 
m oże jed n a k  ty lk o  czasow o  i ty lk o  w  tych  
m iejscow ościach , gdzie W ydz, W yk. n ie będ z .e  
w id z ia ł m ożności zo rgan izow an ia  ich  na  p o d ­
staw ie  n o rm aln e j w k ład k i.

U ch w ała  n in ie jsza  nie m oże być zas to so w a­
n a  do  tych  członków , k tó rzy  w  obecnej chw ili 
p ła c ą  p e łn ą  w k ła d k ę  (3.50 z ł.)".

,„W ra z ie  p o p raw y  stosunków  lo k aln y ch , 
u m o żliw ia jący ch  p łacen ie  p e łne j w k ła d k i lub 
p rz es ie d le n ia  się cz ło n k a  do m iejscow ości, 
w  k tó re j p e łn a  w k ła d k a  i p e łn e  p ra w a  obow ią­
zu ją , p rzy  ob liczan iu  p ra w  d o  zapom óg ze 
w szystk ich  funduszów  Z w iązku, liczy  się dw ie 
w k ła d k i za  jedną".

P u n k t 8. K o ła  K sz ta łcen ia  zaw odow ego 
p rz y  O d d z ia ła c h  Związlku—re fe ro w a ł ko l. M o­
szyń sk i, w sk az u jąc  na  kon ieczność, by  O d d z ia ­
ły  z a ję ły  się szerzen iem  zaw odow ego k sz ta łce ­
n ia , zw łaszcza  w śró d  uczniów .

Po d y sk u s ji p rz y ję to  rezo lu c je  Zarz. Gł. 
o ra z  kol. W eissa  i K ożucha.

B rzm ią  one, ja k  n a s tęp u je :
R ozpo rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o li­

tej z d n ia  7 cze rw ca  1927 r. o p raw ie  p rz em y ­
s łu  wem , z a licza jąc  d ru k a rs tw o  do  przem ysłu , 
a n ie, jak  d o tąd , d o  rzem iosła, sp raw ia , iż p ra k ­
ty k u ją c a  w  z a k ła d a c h  d ru k a rs k ic h  m łodzież , 
w o ln a  obecn ie  o d  obow iązku  sk ła d a n ia  egza­
m inu  fachow ego po  uko ń czen iu  p ra k ty k i, m oże 
n ie  osiągać  teg o  poziom u w y k sz ta łc en ia  zaw o ­
dow ego, ja k  daw n ie j, p rz y  obow iązku  s k ła d a ­
n ia  egzam inu .

C elem  zap ob ieżen ia  tem u, V III Z jazd  
u c h w a la  z ak ład a n ie  i p ro w ad zen ie  p rzez  O d­
d z ia ły  Z w iązku, w szęd zie  gdzie  to  je s t m o żli­
w e. kó ł k sz ta łce n ia  zaw odow ego, k tó ry ch  za ­
dan iem  będzie  u zu p ełn ien ie  w iadom ości fach o ­
w ych  uczące j s ię  zaw odu  m łodzieży , a row m ez 
i w ykw alifikow anych .

P rz y  O d d z ia łach  Z w iązku  w in n y  pow stać  
K om isje  E g zam inacy jne , k tó re  p o d d aw ać  b ęd ą  
egzam in o w i fach o w em u  'każd eg o  z g ła sz a ją ce g o  
się cz ło n k a  Z w iązku  d ru k a rz a , k tó ry  d o p iero  
co u k o ń czy ł p ra k ty k ę , a  egzam inu  k w a lif ik a ­
cy jnego  n igdzie  n ie sk ład a ł.

Z a rz ąd  poczyni s ta ra n ia  celem  u zu p ełn ien ia  
u s taw y  p rzem ysłow ej, k tó ra b y  w y raźn ie  m ó­
w iła, iż m uszą  is tn ie f  k om isje  egzam inacy jne  
p rzy  k o rp o ra c ja c h  g raficznych , w  sk ła d  k tó ­
rych  w esz liby  rów nież  p rzed staw ic ie le  naszego  
Z w iązku  i k tó re  p o d d a w a ły  now ow ypisanych  
przym usow em u egzam inow i. V III Z jazd , b io rąc  
rów nież  p o d  uw agę p o trzeb ę  p o d n ies ien ia  p o ­
ziom u uzdo ln ien ia  zaw odow ego .pracow ników  
w y k w alifikow anych , po leca  OdcLziałom o r^a n i-  
zow anie  kół wzgl. w y k ład ó w  zaw odow o - te c h ­
nicznych , W sk azan e  jes t, b y  k o ła  i O d d z ia ły  
p rz e sy ła ły  sobie w zajem n ie  re fe ra ty .

K ol W eso łow sk i z refe ro w ał w  im ieniu  Kom. 
S ta t.-R eg u l, zm iany, jak ie  ona  p ro p o n u je . P ro ­
po n ow ane zm iany  od czy tan o  p u n k t p o  punkcie . 
W ięk szo ść  z nich  zo sta ła  p rz y ję tą . Z b ra k u  
m ie jsca  n a raz ie  n ie  p o d a jem y  p rz y ję ty ch  zm ian.

Po za ła tw ien iu  te j s p r a w y  p rz y stąp io n o  do 
w yborów . P rzew o d n iczący  w y jaśn ił, iż re  a - 
to r „W iad . G ra f."  w m yśl p rz y ję ty c h  zm ian 
w  s ta tu c ie  n ie  p o d leg a  w y b o ro w i, a  będ zie  p o ­
wołany dro g ą  k o n k u rsu ; p rz e to  na  re d a k to ra  
n ie  n a le ży  g ło so w ać . Z e b ra n e  g łosy  o d d a n o  
Kom . Skirut. do p rz e lic z en ia .

P u n k t 11. W niosk i Z a rz ąd u  G łów nego. R e­
fe ru je  kol. Szczucki. P o  d y sk u s ji zo sta ły  P r^v " 
ję te . N ie k tó re  z n ich  uzu p ełn io n e  zo sta ły  do-

d a tk o w em i rezo lu cjam i. W n iosk i i rezo lu c je  
p o d a je m y  w  te j ko lei, ja k  b y ły  p rzy ję te ,

V III  Z jazd  Z w iązku  Zaw odow ego D ru k a rzy  
i P o k r. Z aw odów  w  Polsce, o d b y ty  w  dn i.i 27 
i 28 m aja , po leca  Z arząd o w i G łów nem u n ie ­
zw łoczne p o w ołan ie  K om isji C ennikow ej, k tó ­
ra b y  n a  p o d staw ie  d an y ch  z każd eg o  O kręgu  
o p raco w a ła  og ó ln o k ra jo w y  cennik .

Z ja zd  w zyw a Z a rz ąd  O kręgów  i O d d z ia łó w  
do  w ytężonej p ra cy  w  k ie ru n k u  w pro w ad zen ia  
na  sw o ic h  te r e n a c h  .regu lam inu  p ra c y  i c e n n i­
k a  o g ó ln o k ra jo w eg o .

W p ro w ad zen ie  p rzez  V II Z ja zd  św iad czeń  
zw iązkow ych  d la  chorych , inw alidów , siero t, 
p odróżnych , p rz es ie d la jąc y ch  się, o raz  w sparć  
pogrzebow ych, a  tak że  zw iększen ie  daw niej już 
is tn ie jący ch  św iadczeń  d la  bezro b o tn y ch  um oż­
liw iło  nam  zaw arc ie  um ów  w zajem ności ze 
Z w iązkam i D ru k a rz y  20 k ra jó w  europajak ień . 
D zięk i tym  um ow om  członkow ie nasi m a ją  p r a ­
wo do k o rz y s ta n ia  z w yżej w yszczególn ionych  
św iadczeń  na  te ren ie  k ażd eg o  z tych  20 Z w iąz­
ków; m ają  m ożność szu k an ia  z ag ra n ic ą  p racy  
i w ied zy  fachow ej p rz y  m aterjallńem  p o p a rc iu  
d ru k a rsk ic h  onganizacy j zaw odow ych.

N a p rzeszk o d z ie  do  na leży teg o  w y k o rz y s ta ­
n ia  p rzez  n as  d o b ro d z ie js tw , p ły n ący ch  z um ów 
w zajem ności, sto i n iezm iern ie  w y soka  cena  p a ­
szp o rtó w  zag ran iczn y ch , u n iem ożliw iająca  
w ręcz naszym  b ezrobo tnym  u d a w an ia  się  za ­
gran icę  d la  zdobycia  p racy .

W obec pow yższego, V III Z ja zd  Zw iązku 
Z aw odow ego D ru k a rzy  i P o k rew n y ch  Zaw odów  
w  Polsce , o b rad u jący  w  P ozn an iu  w dn. 27 i 28 
m a ja  1923 i., zw raca  się  do  m ia ro d a jn y ch  czyn­
n ików  rząd o w y ch  o p rzy zn an ie  członkom  
Zw iązku, u d a jący m  się n a  po d staw ie  reg u lam i­
n u  Z w iązku  i z aw a rty ch  p rzez  Z w iązek um ów 
w zajem n o ści zag ran icę  w  celu  zn a lez ień .a  sobie 
p ra cy  lu b  po g łęb ien ia  sw ej w ied zy  fachow ej, 
bezp łatnych , w zg lędn ie  u lgow ych p a sz p o rtó w  
zagran icznych .

W obec szkod liw ośc i w pływ ów  ołow iu na  
s ta n  zd ro w ia  p raco w n ik ó w  p rzem y słu  d ru k a r ­
skiego, pow o d u jący ch  liczne w y p ad k i z a tru c ia  
o łow iem  V III  Z ja zd  Z w iązku  Z aw odow ego 
D ru k a rzy  i P okrew n y ch  Z aw odów  w  Polsce, 
o b ra d u ją cy  w P o zn an iu  w  dn . 27 i 28 m aja  
1928 r., dom aga się od  w ład z  p o w ołanych  w y ­
d a n ia  zarząd zeń , k tó re b y  ilość  osób, w y staw io ­
nych  na  n ieb ezp ieczeństw o  z a tru c ia  ołow iem  
o g ran icza ły  do  liczby, n iezbędnej d la  n o rm al­
nego ro zw o ju  p rzem y słu  d ru k a rsk ieg o , u su w ały  
o d  p ra c y  w z ecem iach  te  k a ta g o rje  p raco w n i- * 
ków , k tó re  n a jła tw ie j ulega,ją  za tru c iu , a  bez 
k tó ry ch  p rzem ysł obyć s ię  może, ja k  k o b iety  
i  ro b o tn ic y  m łodocian i, w reszcie  w p ro w ad zały  
d o  zak ład ó w  p ra c y  ta k ie  w a ru n k i hlg jeniczne, 
w  k tó ry ch  n iebezp ieczeństw o z a tru c ia  b y łoby  
zm nie jszone  do m inim um .

W  tej m ierze  V III  Z ja zd  w ysuw a n a s tę p u ­
jące  p o stu la ty , o z rea lizo w an ie  k tó ry ch  ogół 
d ru k a rz y  będ zie  w a lczy ł n iezm ordow an ie :

1) w pro w ad zen ie  z ak a zu  z a tru d n ia n ia  w ze ­
c em iach  m ło d o c ian y ch , używ anych  w  c h a ra k ­
te rze  sił pom ocniczych, o ra z  k o b iet;

2) o g ran iczen ie  ilości uczniów  d ru k a rsk ich  
do  n o rm  n iezbędnych  d la  zasp o k o jen ia  zap o ­
trzeb o w an ia  p rzem y słu  n a  ręce  robocze 1 p o d ­
n ies ien ie  g ran icy  w ieku  uczn iów  do  la t  16-tu;

3) w y d an ie  ro zp o rząd zen ia , regu lu jąceg o  
sp raw y  pom ieszczeń, p rzezn aczo n y ch  n a  d ru ­
k a rn ie  (w ykluczen ie  su te ry n  i strychów , ok re­
ślen ie  m inim um  p o jem ności i pow ierzchn i p o d ­
łogi n a  jednego  p raco w n ik a , o raz  m inim alnej 
w ysokości pom ieszczen ia , ok reślen ie  pow ierzch ­
ni ok ien  i t. d .) ;

4) w y d an ie  ro zp o rząd zen ia  w  sp raw ie  h ig ie ­
n y  w  zak ład a c h  d ru k a rs k ic h  (s tan  podłóg , 
ścian,, sposób ich  czyszczenia, obow iązek p o sia ­
d a n ia  o d k u rz ac zy  e lek try czn y ch , sp luw aczki, 
w e n ty lac ja , sza tn ie , um yw alnie , , ręczn ik i, m y­
dło , jad a ln ie , ulbranla robocze  i t. d .);

5) w p row adzen ie  śc isłej k o n tro li w ładz n ad  
w ykonyw aniem  p rzez  p rzed sięb io rs tw a  po w y ż­
szych  za rząd zeń  i pow ołan ie  do  w sp ó łp racy  
w  c h a ra k te rz e  o fic ja lnym  p rzed staw ic ie li Z w iąz­
ku D ru k a rzy .

Spraw ę częstszego w ydawania „W iadomości 
G raficznych" przekazano do załatw ienia W ydz. 
Wyk.

P unk t 12, W nioski Okr. i  Oddziałów. Kom. 
W nioskowa przedłożyła następujące wnioski

do przyjęcia,, zaznaczając, iż redakcję  wnios­
ków uzgodniła z wnioskodawcami.

Z jazd stwierdza, że k lasa robotnicza Polski, 
oddająca swe siły, zdrowie i życie dla dobroby­
tu  k ra ju  i ludzkości, pozbawiona jest wszelkiej 
opieki na starość. Za trudy  swe i poświęcenie 
zostaje jej tylko kij żebraczy na starość. D la­
tego V III Zjazd wzywa Rząd do przedłożenia 
Sejmowi, opracow anej już ustaw y o ubezpie­
czeniu na starość i na w ypadek inwalidztwa.

Zjjazd, w skazując na no toryczne p rzek ra ­
czanie ustawy o 8 godz. dniu pracy, oraz u sta­
wy o urlopach, dom aga się kategorycznie od 
w ładz państwowych bezwzględnego stosowania 
wobec winnych przew idzianych ustaw ą kar.

Z jazd wzywa W. W . do powzięcia wszelkich 
kroków  w celu organizowania poszczególnych 
miejscowości w b. Kongresówce i na  Kresach 
k ładąc  szczególny nacisk na zorganizowanie 
w iększych środków , jak  Lublin.

Zjazd, stw ierdzając niczem nieuspraw iedli­
w ioną rozpiętość p łac z zawodzie drukarskim , 
będący wynikiem braku umów cennikowych 
w wielu oddziałach Związku, wzywa je do pod­
jęcia wszelkich wysiłków w kierunku zaw arcia 
takich umów.

S tw ie rd za ją c  w z ra s ta ją c ą  z d n ia  n a  dz ień  
d ro ży zn ę  p rz y  n isk ich  zaro b k ach  robotn iczych , 
p rz y  k tó ry ch  k la sa  ro b o tn icza  zm uszona jes t 
p ro w ad zić  życie g łodow e i pozbaw iać siebie 
i sw ą ro d z in ę  p o trze b  k u ltu ra ln y ch , do m ag a  się 
od  w ład z  w  d ro d z e  u s ta w y  u s ta le n ia  i p rz y m u ­
sow ego sto sow an ia  m inim um  p łac  zarobkow ych,

Rodziny rezerwistów, powołanych na ćwi­
czenia wojskowe zmuszone są wobec zniko­
mych zasiłków  ustawowych cierpieć głód i nę­
dzę. Wobec powyższego V III Z jazd domaga się 
od Rządu podwyższenia tych zasiłków  do ta ­
kich norm, które pozw alałyby na znośne u trzy ­
manie.

Z jazd wzywa O ddziały do organizowania 
uczniów w tych miejscowościach, gdzie dotych­
czas nie .są zorganizowani.

Zjazd poleca W . W. zap row adzen ie  czł I l­

kow skich  książeczek  w kładkow ych.

Z(jiazd poleca Zarz. Gł. pośw ięcenie w ięcej 
uwagi spraw om  członków  in tro ligatorów .

P rz y ję to  rezo lu c ję  p ro te s tu ją c ą  p rzec iw  z a ­
tru d n ia n iu  poborow ych  w  d ru k a rn ia c h  i p o le ­
cono  W . W yk. po ru szy ć  tę  sp raw ę u w ładz.

Po przyjęciu wniosków odczytano rezu lta ty  
wyborów. Do Zarządu Gł. weszli kol. B urkot 
A ntoni, G linko Kazimierz,, G ottschalk Jan , Je -  
liński Zygmunt, K oral W acław. Stefanicki W ła­
dysław , Szczucki W ładysław , Szyndler Mieczy­
sław, W itkowski A dam  oraz przew odniczący 
z następujących oddziałów; Krakowskiego, 
Lwowskiego. Łódzkiego, Poznańsko - Pom or­
skiego, Śląskiego i W ileńskiego; na zastępców  
pow ołani zostali: Fontasiew icz Franciszek, G a­
jek  Bolesław, Żyburski Teodor oraz wice prze­
w odniczący wyżej wymienionych oddziałów.

Do Komisji Rewizyjnej powołani zostali- 
kol. Kuśm ierski Stanisław , Szoszko A ntoni 
S zra je r Stefan, Ziem iański (Lwów) i M arciniak 
(Poznań). Na zastępców: Łaśkowski A lfred,
M iałkow ski Teodor, M iłobędzki A leksander.

Do Sądu Polubownego: M iałan Józef, Mi- 
nich Eugenjusz, Żegawko Józef. Dobrzyński 
W acław, Gołuchowski Antoni. Na zastępców: 
Garusiewicz M arjan , Kowalski K arol i M arczak 
Ju ljan .

Kol. Kożuch zaprasza na następny Z jazd 
do Krakowa. Zaakceptowane.

Kol. Kusyk. Porządek dzienny po dw udnio­
wych obradach wyczerpaliśm y. R ozjeżdżam y się 
do  domów. R ezultaty  naszej pracy są pokaźne: 
Postanowiliśm y wzmocnić agitację, by teren n a ­
szej działalności rozszerzyć, mamy dotrzeć do 
najdalszych zakątków . Chcemy by w szsycy d ru ­
karze, bez różnic narodow ych i politycznych 
tworzyli jedną organizację. O bradowaliśm y po­
w ażnie, szczerze, niejedno gorzkie słowo padło, 
lecz było ono wypowiedziane dla dobra organi-
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zacji. M ów iliśm y o niedom aganiach gospodar­
czych, o  W spólnocie, powołanej za staraniem  
i ze środków pryncypałów, w  celu wytw orzenia  
bezustannych tarć i niezgody w naszych sze ­
regach, N iech głos Zjazdu dotrze do w szyst­
kich, kitórzy staw iają  zaporę zjednoczeniu  
drukarzy w  Polsce, niech się  dobrze zastano­
wią nad tern, co czynią; niech wezm ą za przy­
kład zachód, gdzie drukarze stanowią jedną 
organizację w  każdym  kraju. D ziękujem y  
p rzed sta w ic ie lo w i M. Setkr. Dr, i p rzew od n iczą­
cem u Zw. Druk. Niem. kol. Seitzow i, oraz 
przedstaw icielow i C zechosłow ackiej Org, D iur. 
kol. N em eokowi za zaszczycen ie Zjazdu swoją 
cL ccnością i żywe in eresowanie się  o b ra ł mi. 
D ziękujem y gospodarzom  za serdeczne przyję­
cie, przyjęcie na określenie którego bratc mi 
słów.

N iech żyje m iędzynarodow a organizacja 
drukarzy!

N iech  żyje Ziwiązek D rukarzy w P olsce!
Kol. Seitz. K ończycie obrady. W yrażam  po­

dziw  i uznanie dla waszej ochoczej i pełnej 
rzeczow ości pracy. Obrady i w nioski znajdą  
bezwątpienia należyty  oddźw ięk w  kraju. 
Przew odniczący dziękow ał mi za ud zia ł w  Zje- 
ździe, chcę w ierzyć że i  przedstaw iciel organi­
zacji polskiej nas zrew izytuje i szczerze ucie­
szym y się, gdy przybędziecie na nasz Kongres 
do Frankfurtu nad Menem.

Nem ecek: D ziękuję serdecznie za prawdzi­
w ie koleżeńskie przyjęcie. Życzę wam, abyście  
posuw ali się sta le naprzód w w aszej pracy. We 
w rześniu r. b. obradować będzie Zjazd Druk. 
C zechosłow ackich w  Pradze, zapraszam y w a­
szych przedstaw icieli, by przyjacielsk ie w ęzły  
utrwalić jeszcze m ocniej.

Kol. Tasiem ski: Budujm y organizację na so ­
lidnych podstawach. J eże li chcem y, by orga­
nizacja spełn iała  swe obow iązki względem  
członikóiw, przedewszystlkiettni sam i w inniśm y  
w y p ełn ia ć  sw e obow iązk i w zględem  organiza­
cji. N iech  przysz ły  Zjazd w  K rakow ie zasta li,e  
n a s zjednoczonym i i silnym i.

N iech żyje solidarność m iędzynarodowa  
Drukarzy!

Z OKRĘGU KRAKOW SKIEGO.

I Posiedzenie Zarządu 20.IV 1928 r. Prze­
w o d n iczy ł kol. Jab łoń sk i F. Pro lok u ł prow a­
dził kol. K ozłow ski K, jun. Obecni koledzy; 
Bułwin, W esołow ski J., Kruczkowski,. Rebi- 
zond, Żach, W ołek , M arszałek , Seichrter, M ora- 
w iecki, Koczub, Kukulski, P iekarski, Obensai, 
z Sekcji personelu pomocn.. tow. Orzechowski, 
z Sekcji in troligatorów  kol. B artosik . N ie o b e c ­
ni kol.: Krawczuk (chory), R ossow ski (chory), 
Grabski, G aiński.

Po odczytaniu protokułu i przyjęciu go do 
w iadom ości —  zdał ko l. Jabłoński obszerne 
spraw ozdanie z  plenarnego posiedzenia Za­
rządu Gł. w W arszawie, które po dyskusji 
przyjęto do w iadom ości. N astępnie załatw iono  
następujące w pływ y: 1) Przyjęto do w iado­
m ości pisma: A ntoszew skiego o w ystąpieniu
z organizacji i pism o Okręgu Poznańskiego  
z odpow iedzią na uwagi nasze i ostrzeżenie  
w  sprawie druk, „Gromuś - O rłow skiego , 2) 
Pism a Sekcji 'ntroligatoirów, a) przyjęcia ich 
na lokatorów  do „Ogniska", b) jednom iesięcz­
nego zw olnienia nowoWstęjpujących członków  
od wpisow ego, c) agitowania po drukarniach  
i przyciągania na członków  introligatorów  
pracujących w drukarniach —  we w szystkich  
trzech w ypadkach załatw iono przychylnie. 3) 
Pism a Rady Związków Zawodowych o kursach  
objaśniających nowe ustaw y przem ysłow e  
i o W alnej K onferencji Rocznej Związków Za­
wodow ych przyjęto do w iadom ości. 4) Pism o  
Kom isji kult.-ośw iat. o uroczystości zam knię­
cia kilrsu zaw odow ego przyjęto do w iadom ości 
i postanowiono w ysłać jako delegata Zarządu 
kol. W esołow sk iego J. 5) na w niesione pism o  
K ółka M andolinistów  Druk. uchw alono sub­
w encję 150 zł. 6) Przyjęto jako now ow ypisa- 
inych b ez  w pisu ko legów : iMańka Bernarda*
traw iacza z druk, „Polonia ‘ w  K atowicach  
i W oźniaka W ładysław a, m aszynistę z druk. 
Muzeum techn. - przem, 7) Przyjęto za w p i­

sem kol, Freim ana A lfreda z druk. A. Ende 
w  Jordanow ie. 8) P odanie kol. Bulagi z Tar­
now a o za liczen ie  mu starych  praw, za ła tw ion o  
w  ten sposób, że  ma spłacić za leg łe  w kładki 
do Stow, lokalnego po 3.50 tyg. 9) W ykreślo­
no: Pflastra Henryka i K ostucha W ładysław a  
z pow odu zalegania z w kładkam i. 10) Po roz­
patrzeniu pism a kol. Rauscha Bronisława, Za­
rząd sta n ą ł na stanow isku uchw ały zapadłej 
na posiedzeniu w dniu 22 marca 1928 r. 11) 
Pism o kol. K ołtonow icza w niesione w  ostatniej 
chwili —  odłożono d o  następnego posiedzenia.

P rzyjęto do w iadom ości następujące spra­
w y za ła tw io n e  przez Prezydjuim: 1) O strzeżen ie
0  b lok adzie  drukarni „G rom uś-O rłow skiego' , 
w ysłan o  do C entrali i .. W i ad . Graf. 2) In ter­
w eniowano u insp. pracy w  sprawie pracowa­
nia n ieletn ich  dziew cząt w d)ruk. „G rom uś- 
O rłowśki" w  nocy, na skutek czego po spraw­
dzeniu faktu przez inspektora, wniesiona  
została na tę drukarnię skarga do prokuratorji. 
3) W  spraw ie zatargu w yn ik łego w  Krynicy  
w  druk. R yglew icza m iędzy kol. Knapikiem  
a w łaścicielem  tejże drukarni o  niew ypłacanie  
mu w edług um owy i zaleganie z wypłatam i 
sprawa została pom yślnie załatw iona po inter­
w encji Prezydjum . 4) W  drukarni „Sztuka 
w ynik ł konflikt z litografam i, którzy złam ah  
um owę zawartą z naszym  Związkiem, żądając  
obecnie usunięcia z m aszyn offsetow ych na­
szych kolegów; —  sprawa jest w  toku. 5)

drukarni Silberlnga wybuchł konflikt m ię­
dzy kolegam i a w łaścicielem  o przesunięcie  
godzin obiadowych; —  w  sprawie tej inter­
w en iow ał koi, W esołow sk i J. na m iejscu
1 sprawa została załagodzona po m yśli cenni­
ka. W  sprawie kolegów  G ąsieckiego i M oraw­
skiego, którzy zostali w ydaleni z drukarń, —  
postanow iono w  siprawie pierw szego zwrócić 
się o opinję do kolegów. M ężów  zaufania  
z druk. ,„111. Kurjera Codz."; drugiemu poleco ­
no sprawę oddać do sądu przem ysłowego. N a­
stępnie wybrano K om isję do opracowania  
w niosków  na Zjazd. Do K om isji weszL kole­
dzy: W esołow ski J.. K ruczkowski, M arszałek  
i  K ozłow ski jun. Po załatw ieniu drobnych  
Spraw, posiedzenie zakończono o godzinie 12 
i pół w  nocy.

ŚW. P. DYMITR KRAWCZUK

W Św ięto  R ob otn icze, dnia l ig o  maja d o ­
tknął ko legów  k ra k o w sk ich  c ios bolesny, 
p o n iew a ż  z  sizeręgów ich  ubylł na za w sze  je­
den z najw ybitniejszych, najpracow itszych od­
dan y ca łą  duszą ży c iu  organizacyjnem u ś. p. 
kól. Dym itr Krawczuk, członek  Zarządu G łó­
wnego, przew odniczący Okręgu krakowskiego, 
prezes Stow, em erytalnego „Siła", w iceprezes 
R ady Nadz. K asy Zaliczkowej drukarzy kra­
k o w sk ich  1 t. d„ przeżyw szy  lat 44.

P rzez  jego śm ierć organizacja drukarzy  
p o n io sła  n iep o w eto w a n ą  stra tę . Ś. p. kol. 
K raw czuk ca łą  duszą b y ł oddany sw ej orga- 
niz-acji od wczieisnej sweij m łod ośc i aż do 
ostatn iej chw ili. —  Już w  m łod ośc i sw ej p o ­
św ięc ił się  pracy organizacyjnej, bo, mając lat 
d w a d zieśc ia  parę. b y ł skarbnikiem  Fiłji orga­
nizacji k rakow sk iej k u  ogólnem u uznaniu  
'K olegów , gdyż p rzez  szereg  lat tą godn ością  
go obdarzali. Jeimiu ma organizacja  do za ­
w d zięczen ia  utrzym anie się  p o d cza s w ojny. 
Jiako skarbnik, ś. p. kol. K raw czuk chodził 
po drukarniach k ra k o w sk ich  i zb ierał od K o ­
leg ó w  w kładki, n aw ołu jąc pnzyteim nieizorga- 
nizow anyoh do w stęp o w a n ia  z pow rotem  do 
organizacji, a żeb y  w  ten  sposób  m ożna było  
w ypłacać zasiłk i w  czasie choroby, inw alidz­
twa i sierotom . B yły  to ciężk ie chwile do 
przetrzym ania , a dzięk i energicznem u p o św ię ­
cen iu  ś. p. kol. K raw czuka, K oledzy  p o sta n o ­
w ili grem jalnie p rzystęp ow ać do organizacji.

U kryta , d łu gotrw ała  choroba, nie p o z w o l i ­
ła  ś. p. kol. K raw czuk ow i dłużej p ra cow ać  
w  organizacji, to te ż  na krótk i c za s  usunął 
się  od p racy  ce lem  .poratow ania zdrow ia. N ie  
trw ało  to długo, gdyż przyw iązan ie  ś. p. t w. 
K raw czuka do. „Ogniska" zm usiło Go do n ie -

mlal cod zien n ego  u częszczan ia  do S to w a rzy ­
szenia.

K iedy K oledzy  radzili Mu, aby po p racy  
szu k a ł św ieżeg o  p ow ietrza , od p o w ia d a ł ś, p. 
k ol. K raw czuk, że wolli z T ow arzyszam i n ie ­
doli spędzać w o ln e  chw ile. T ak był przyw ią­
za n y  ś. p. k o l. K raw czuk do K olegów  i sw e ­
go zaw odu , k tóry  uk och a ł nad w szystk o . Ca­
łe  życie  sp ęd ził ś. p. kol. K raw czuk w  .pracy 
organizacji drukarzy, pracując w konsumi.e, 
zajmując się  popraw ą doli pracow ników  dru­
karskich, często  w y  y ła n y  był jako dełagat do 
pertraktacyj cen n ikow ych , broniąc z w ielk ą  
energiją postu la tów  drukarzy. Pirzed dw om a  
la ty  b liśk o  z o sta ł przew odniczącym  Związku  
Z aw od ow ego  Drukarzy w  K rakow ie i na tern 
stan ow isk u  p o zo sta ł aż d o  śm ierci, z a s łu ży w ­
szy  się  godnie sw ym  K olegom .

C żeść Jeg o  pam ięci!

Na skutek śm ierci przew odniczącego ś. p. 
kol. Krawczuka zebrał się  Zarząd . Okręgu 
w czw artek , dn ia  3-go maja b. r. o godz. 11 
prze.dpoł, na n ad zw yczajne  ża łob ne p o s ie ­
dzenie. Po przem ów ieniu  za stęp cy  p rzew . 
kol. J a b ło ń sk ieg o  i uczczeniu. pam ięci Zmar­

łe g o ,  p ostanow ion o urządzić pogrzeb sw o je ­
mu przew odniczącem u na k o sz t organizacji 
oraz spraw ić w ien iec  od Okręgu k r a k o w ­
sk iego.

W  so b o tę  dnia 5 maja b. r. o godzinie  
5 i pó ł pop oł. odb ył ®ię p o g rzeb  ś. p. kol. 
K raw azuka rzy nader tłum nym  udziale k o ­
legów  krakow śk ich , człon k ów  sekcyj p erso ­
nelu  pom ocn iczego  i in tro ligatorów , p rzed sta ­
w ic ie li Z w iązków  Z aw od ow ych , P. P. S., 
p rzed staw icie li w ła śc ic ie li drUkarń, d e leg a ­
tów  O kręgów  lw o w sk ieg o  i ślą sk iego  i w ielu  
innych.

P o  odśp iew an iu  przez chór drUkarzy krak, 
,jBeati raoirtui" —  ruszy ł kondukt p o g rzeb o ­
w y  z kap licy  na cm entarzu Rakowickim ,. Na 
cze le  sz lą  o rk iestra  robotn icza , poczeim n ie ­
siono  k ilkan aśc ie  w ieńców , m iędzy k tórem i 
w yróżn ia ły  się  w ień ce  od O kręgów  k rak ow ­
sk iego, lw o w sk ieg o  oraz Sekcji person elu  p o ­
m ocn iczego  drukarskiego. D alej nieśli, k o le ­
d zy  na sw ych  barkach trum nę ze zw łokam i 
sw eg o  drogiego ko leg i, poza k tó rą  szła  r o ­
dzina , k o led zy  i publiczność. O dśpiew aniem  
p rzez  chór drukarski i odegran iem  przez o r ­
k ie s tr ę  robotn iczą  p ieśn i żałobnych , oddano  
(ś. p. kol. K raw czukow i o sta tn ią  przysługę.

T łum ny udział k o leg ó w  i pu b liczności by ł 
najlepszym  dow odem , jaką sym patją c ie sz y ł 
się Zmarły.

ŚW. P. GAWEŁ STANISŁAW

Z szeregów  .drukarzy k ra k ow sk ich  ub ył 
w dniu 21 k w ie tn ia  1928 r, ś. p. kol. G a w eł 
S tan isław , k orektor drukarni U n iw ersy teck iej, 
przeżyw szy lat 58. K olega niezw ykle czynny  
i praw ego charakteru, który  poza p racą  dla  
dohra k o legów  i organizacji n ic nie w idział. 
Oprócz pracy dla organizacji, pracował rów­
nież  dla ogółu robotników już od m łodości 
i przed przeszło 35 la ty  był pierw szym  sekre­
tarzem Stow , robotniczego „Siła", które było  
zawiązkiem  dzisiejszej P. P. S. w  K rakowie.

Choć na pozór człow iek surowy, był jed­
nak pełen  wyrozum ienia i  dobrego serca, a w 
swych obow iązkach, jakiem i go koledzy kra­
kow scy obdarzali, nie pozw olił, aby ktoś czuł 
d o  organizacji choćby cień niezadow olenia. 
Przez długie lata  piastow ał różne w ysokie go­
dności. był prezesem  Zgrom adzenia Tow. 
„Ogniwo",, prezesem  K asy chorych drukarzy, 
ptragesem K asy zaliczkow ej, w iceprezesem  
R ady Nadzorczej Spółki spożyw czej druka­
rzy i t. d.

Żegnany przez chór drukarzy oraz orkie­
strę robotniczą, odprow adzony przez liczne  
grono kolegów, przedstaw icieli w łaścicieli dru­
karń oraz delegatów  P. P. S., spoczął pełen  
uznania oraz serdecznego żalu w szystkich , 
którzy z nim jakąkolw iek styczność mieli.

Cześć Jego pamięci!
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